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Obstrukcya ruska w Sejmie.— Przesilenie gabinetowe we Francyi. 


Po pierwszem 
posiedzeniu Sejmu. 


Pierwsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
w nastroju spokojnym. 

Z jednej strony bowiem podczas przed- 
wczorajszych obrad i komisyi parlamentarnych 
stronnictw polskich i Koła sejmowego wylwo 
rzyło się w obozie połskim usposobienie, nader 
skłonne do szybkiego a pokojowego załatwienia 
konfliktu z Rusinami na Ile reformy wyborczej. 
Z drugiej strony nie brakło w ostatnich dniach 
„ miarodajnych stron by kierują- 
cych polityków w obozie ruskim przekonać o 
bezwarunkowej bezowocności 
strnkcyjnej; kładziono im w uszy, 


usiłowan, 


ich taktyki ob- 
że muzyka 


ukraińska w Sejmie uszom polskim nie jest 
miła, a więc je zamyka na wszelkie głosy, z 


tamtej sirony wychodzące, i że jej dysharmonia 
serc nie miękczy, ale je drażni i odporniejsze- 
mi czyni. 

Zdawało się też, że”dr. Kość Lewicki liczyć 
się poczyna i z tym faktem bezowocności 
popisów muzycznych w Sejmie, jak wogóle wszel- 
kiej brutalnej taklyki obstrukcyjnej i z niebez- 
pieczeństwami, któremi obozowi ukrainskiemu 
mogłyby grozić bliskie nowe wybory, i z bez- 
względną niemożliwością jakiejkolwiek interwen- 
cyi na rzecz Rusinów ze strony Wiednia. 

Pokazuje się atoli, że decydującym czynni- 
kiem w ukraińskim obozie nie jest dr. Lewicki, 
lecz p. Petruszewicz, którego uszy nieprzystępne 
są dla wszelkiego politycznego rozumowania, a 
którego przewodnią myślą polityczną jest „bor- 
ba dla borby*. P. Petruszewicz jest przedsławi- 
cielem iego typu polityków ruskich, którzy na 
szkodę swego narodu niczego w polityce nie 
szukają, prócz maleryału dła radykalnej agita- 
cyi. Ci nie chcą żadnej zgody, ale coraz to no- 
wych pozorów „krzywdy“. Niestety ten prąd w 
obozie ukraińskim dzisiaj — miejmy nadzieję, 
na razie — zwyciężył, 

Cóż może być za efekt wznowienia hała- 
śliwej obstrukcyi ruskiej na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu? 

Na ustępliwość stronnictw polskich wobec 
żądań ruskich ta lakiyka ruska dodatniego 
«upływu chyba mieć nie może, 


A większość polska, jak dzisiaj wobec mu- 


zyki ukraińskiej nie ustąpiła, lecz porządek 
dzienny wyczerpała i wszystkie przedłożenia 


Wydziału krajowego odesłała do komisyi—tak 
iecż i na następnych posiedzeniach potrafi mi- 
mo hałasu utrzymać prawidłowe funkcyono- 
wanie Sejmu, uchwalić przedłożenia budżeito- 
we, poprawę płac nauczycielskich iinne ważne 
dla kraju sprawy. 

E Nie wynika z tego. by z polskiej „strony 
miały ustać starania o doprowadzenie reformy 
wyborczej do skutku. 

Dłuższe przerwy 
siedzeniami 
malnemi 


między 
będą wypełnione 
obradami w 
rokowaniami między 


plenarnemi po- 
nietylko nor- 
komisyaeh, lecz lakże 
większością polską z Ru- 
niemniej jak pracą nad uzupełnieniem 
kompromisu stronnictw polskich, które to uzu- 
pełnienie jest nieodzowne ze względu na niedo- 
słaleczne uwzględnienie miast, oraz ze wzyłędu 
na groźną dla dalszej demokratyzacyi Sejmu pe- 
lryłfikacyę nowej ordynacyi. 
Jeśli prawdą jest — jak dzisiaj było sły- 
chać — że spokojniejsza część ruskich posłów 
większą wagę przywiązuje do zabezpieczenia pe- 


sinami, 


wnej liczby mandatów niż do ich większej ilo- 


ści, to porozumienie z Rusinami będzie łat- 
wiejsze. 

Oczywiście — o ile tylko stronnictwa poł- 
skie w kweslyi stosunku do Rusinów będą 


między sobą w zgodzie. 
Ten pierwszorzędnej 

nam podkreślić przychodzi, 

uchwały 


wagi mojncnt i dziś 

albowiem ostatnie 
ludoweów —- jakoby z góry przesą- 
dzają sprawę co do stosunku procentowego man- 
dałów ruskich a równocześnie godzą w pod- 
stawy kompromisu, zawartego między stronni- 
clwami polskiemi. 

Sami stoimy na tem slanowisku, że kom- 
promis ów wymaga uzupełnienia — wszelako 
zmienia* jego fundamenty znaczyłoby tyle, co 
sprawę reformy wyborczej odroczyć ad calendas 
graecas. Uspokojenie nasze więc w tem, że 
takiej nieobliczałnej zwłoki ludowcy pragnąć 
nie mogą i wobec tego z powyższego swego 
partyjnego stanowiska nie wyciągną ostatecznych 
konsekwencyi. 

O ile idzie o zgodę i solidarność stronnictw 


skich w stosunku do Rusinów i do ich żą: 


dań, to pierwsze posiedzenie Sejmu i pod tym 
względem dało wynik dodatni. Zdawało się bo- 
wiem przez chwilę, że ludowcy zgodzą się na 
ruski wniosek zamknięcia posiedzenia przed 
porządkiem dziennym. W rezultacie jednak. 
wszystkie stronnictwa polskie stanęły na 
tem stanowisku, że gwałly ruskie nie śmią 
być przeszkodą prawidłowego lunkcyonowania 
Sejmu. t 

Nie można wątpić, że i w dalszych trudno- 
ściach, jakieby powstały w danej dziedzinie, zwy- 
cięży zawsze po stronie polskiej poczucie history- 
cznej odpowiedzialności i godności narodowej, 
którego wyrazem będzie jednomyślność zarówno 
co do dalszego prowadzenia obrad sejmowych bez 
względu na ruskie gwałty jak i co do treści 
kontrpropozycyi na żądania ruskie. 

Może jednomyślność stronnictw polskich, 
postępujących pod tym względem zresztą w zu- 
Lełnej zgodzie z wszelakimi czynnikami rządu, 
tak autonomicznego iak i państwowego, dopro- 
wadzi ukraińców do opamiętania. 


Z komisyi sejmowych. 
Dalsza obstrukcya ruska. 


Wczoraj popołudniu rozpoczęly się regu- 
iarne prace komisyjne, w których jednakowoż 
nie wzięli udziału Rusini dla zademonstrowa- 
nia, że prace tych komiisyi są „nielegalne“. 

Komisya gospodarstwa krajo- 
wego ukonstyluowała się, wybierając prze- 
wodniczącym p. SŚchnella, zastępca p. 
Czartoryskiego, sekrelarzami pp. Bru- 
nickiego J, Wassunga i Zipsera. 
Na posiedzeniu komisyi jawili się jej ruscy 
członkowie pp. Skwarko i Petrusze- 
wicz i oświadczyli, że w pracach komisyi 
udziału brać nie mogą i nie chcą, poczem wy- 
szli z sali posiedzeń. 

Podobnie na posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej urządzili ruscy posłowie Lew i- 
cki, Petruszewiez i Korol secesyę, zło- 
żywszy poprzednio odpowiednie oświadczenie. 


Komisya zajęła się nasiępnie rozdziałem refe- 
ratów, a to przedewszystikiem z budżetu na r. 


1912. Referaty rozdano analogicznie do rozdzia- 
łu tamtorocznego, z wyjątkiem tych, które 
nie mogły być obsadzone z powodu rezygnacyi 
niektórych posłów z mandatów komisyjnych. 

I tak referat rubryki I i II (reprezentacyz 
kraiu i zarząd) objął r Koryiowski 
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r. III (sprawy zdrowotne) p. Jabłoński 
i Battaglia, 

r. IV (dobroczynność) p. Niezabito- 
wski, 

r. V (oświata i sztuka) p. Głąbiński 
iAbrahamowicz, 

r. VI (pomniki historyczne) p. Leo, 

r. VII (bezpieczeństwo publiczne i koszta 
kwaterowe) p. Starowieyski, 

r. VIII (komunikacye) p. Jędrzejowicz 
i Skołyszewski, i 

r. X (rolnictwo) pp. Krzeczunowicz, 
Stefczyk, Skołyszewski, Hupka i 
Kędzior, 

r. XII (przemysł i rękodzieła) p. Żarde- 
ckii Rutowski, 

r. XIV (pensye emerytalne, zaopatrzenia, 
dary z łaski) p. Battaglia, 

r. XV (opłaty konsumcyjne) p. Ur- 
bański, | 

r. XVI (rozmaite) Żardecki. 

Dalej referat fundacyi  skarbkowskiej 
otrzymał p. Sala, zamknięcie rachunków za 
r. 1910 p. Głąbiński, zamknięcie rachunków 
gal. funduszu propinacyjnego za r. 1910 i bu- 
dżet na 1912 p. Abrahamowicz, muzeum 
na Wawelu p. Piniński, klęski elementarne 
p. Kędzior. 

Rozdział dalszych referatów nastąpi na 
następnem posiedzeniu, na którem uchwalono 
rozpocząć dyskusyę nad budżetem. 


Z mowy namiestnika. 


Z mowy namiestnika dr Bo- 
brzyńskiego podajemy jeszcze następujące 
ustępy : 

Pryszczyca i posucha. 


Pryszczyca wyrosła w roku ubiegłym 
niemal do kwestyi politycznej. Władze zwal- 
czały ją skutecznie w roku 1910 i do połowy 
1911 r. Wówczas jednak okazało się, że rygory 
stosowane nie wystarczają, lub też odbijają się 
niekorzystnie na chowie bydła i nierogacizny, 
ponadto zaś wyzyskiwane były do spotęgowa- 
nia powszechnej drożyzny. Władze wówczas 
zmieniły postępowanie i szeregiem okólników 
usunięto rygory, naturalnie we wskazanych 
granicach, takie, które mogły wprowadzić lu- 
dność w rozpaczliwe położenie. Dziś liczba 
gmin zamkniętych spadła do 300 i spadnie je- 
szcze dalej. Nie należy jej jednak żadną miarą 
spuszczać z oka. 

Z klęską pryszczycy łączy się klęska po- 
suchy, dla uśmierzenia której namiestnictwo 
podjęło akcyę zapomogową. 


Losy ustaw sejmowych. 


Na sesyach swoich w roku 1910 uchwalił 
Sejm krajowy 28 ustaw, z których 22 otrzyma- 
ło już najwyższą sankcyę, a dwie zapewne nie- 
długo ją uzyskają. Cztery nie mogły być jeszcze 
przedłożone, gdyż wymagają uzupełnienia ma- 
teryału, na którym się opierają. Z pomiędzy 
23 uchwał sejmowych, wymagających ingeren- 
cyi rządu, 17 zostało załatwionych zgodnie z ży- 
czeniem Sejmu, 3 uchwały nie zostaly uwzglę- 
dnione, a 3 znajdują się w toku dochodzeń. 

Mam zaszczyt natomiast złożyć do laski 
marszalkowskiej projekt nowej ustawy 
wodnej krajowej, którego uchwalenie 
tem jest naglejsze, im większe rozmiary przy- 
biera regulacya rzek, budowa dróg wodnych 
i zużytkowanie wody na cele przemysłu. 


Na polu szkolnictwa. 


Rada szkolna krajowa może zaznaczyć 
z przyjemnością fakt, że czyniąc zadość woli 
Wysokiego Sejmu, przełamała zastój, jaki pano- 
wał co do zakładania nowych szkół przemysło- 
wych i handlowych. Powstała nowa szkoła 
rzemiosł budowlanych w Jarosławiu, 
druga z początkiem marca b. r. otwartą będzie 
w Buczaczu, trzecia przemysłu drzewnego w De- 
latynie. Rokowania o założenie dalszych, a mia- 
nowicie: blacharskiej w Rzeszowie, ślusarstwa 
i kotlarstwa w Nowym' Sączu, młynarskiej 
w Przemyślu — w pełmym są toku, a szkoła 
lwowska i krakowska nowymi oddziałami roz- 
szerzone zostaną. Szkoły handlowe dwuklasowe 


powstają jako szkoły krajowe, przez rząd sub- 
wencyonowane. Założono ich dwie: w Tarno- 
wie i w Brodach. 


Kronika sejmowa. 


Na posiedzeniu wczorajszem : 


z porządku dziennego odesłano do komi- 
syi budżetowej sprawozdanie Wydziału kraj. o 
budżecie na r. 1912, o prowizoryum 
budżetowem na r. 1912 i o zamk nię- 
ciu rachunków funduszu krajowego za 
r. 1910. 

Nasiępnie przekazano komisyi przem y- 
słowej w porozumieniu z budżetową sprawo- 
zdanie Wydz. kraj. o powiększeniu funduszu 
przemysłowego, kom. solnej sprawozdanie o 
kraj. sprzedaży soli, a do właściwych ko- 
misyi sprawozdanie z czynności Wydz. kraj. 
za czas od 1. lipca 1910 r. do końca września 
1911 r. 

Do kom. budżetowej odesłano nastę- 
pnie sprawozdanie o poborach i stosun- 
kach służbowych urzędników i sług eta- 
towych i w sprawie dodatku drożyźnianego dla 
aplikantów i dyetaryuszy Wydz. kraj.; sprawo- 
zdanie: o rozszerzeniu gmachu sej- 
mowego, o odnowieniu zamku na Wa- 
welu, nabyciu ruin zamku w To- 
kach na własność kraju, oraz o sub- 
wencyonowaniu hospicyumnauko- 
wego polskiego w Rzymie. 

Sprawozdanie o galic. Kasie oszczędności 
przekazano kom. bankowej. 

Do kom. administracyjnej odesła- 
no sprawozdanie Wydziału krajowego: o fun- 
duszach pożyczkowych na budowę koszar dła 
wojska, o ustawie kanalizacyjnej dla gminy m. 
Jasła, o zmianie $ 23 ustawy o reprezentacyi 
powiatowej. 

Do kom. gminnej odesłano szereg spra- 
wozdań o wyłączeniu osad i przysiółków i u- 
tworzeniu z nich nowych gmin samoistnych. 

Komisyi administracyjnej przeka- 
zano sprawy zaciągnięcia pożyczek : 44.114 kor. 
przez reprezentacyę powiatu przemyślańskiego, 
100.000 kor. przez reprezentacyę pow. wadowi- 
ckiego, a 90.000 kor. przez gminę Rozdół za 
poręką powiatu żydaczowskiego. 

Sprawozdania: z obliczeniem efektu finan- 
sowego sposobów 


polepszenie bytu nauczycieli szkół ludowych, 


oraz emerytów, wdów i sierót po nauczycielach, 
i o uwolnieniu względnie odpisaniu gminom 
zaległych prestacyi nauczycielskich, odesłano do 
kom. budżetowej w porozumieniu ze 
szkolną. 

Do kom. szkolnej odesłano sprawę 
przeniesienia miejscowości do wyższych klas płac 
nauczycielskich, oraz sprawę przekształcenia 
6.klasowej szkoły w Zaleszczykach na wydzia- 
łową. 

Sprawozdania: o budowie szkół ludowych 
i w sprawie utworzenia funduszu pożyczkowe- 
go na budowę szkół w miastach, odesłano do 
kom. budżetowej w porozumieniu ze 
szkolną. 

Sprawę ukrajowienia dróg 
kom. drogowej. 

Szereg sprawozdań w sprawach krajowej 
służby sanitarnej odesłano do kom. budże- 
to wej, również jak i sprawę rozszerzenia ko 
szar żandarmeryi we Lwowie. W końcu do 
kom. prawniczej odesłano kilka pomniej- 
szych spraw w przedmiocie kreowania nowych 
sądów i wydzielenia kilku gmin z dotychcza- 
sowego ich związku, 


odesłano do 


a 


Wczoraj popołudniu odbyła posiedzenie 
frakcya demokratyczna lewicy sejmo- 
wej, na którem zastanawiano się nad stanowi- 
skiem, jakie frakcya ma zająć na najbliższem 
posiedzeniu Koła sejmowego. Obrady były po- 
uine. 

Wieczorem © godz. 7. odbył 
szałka obiad na 40 osób. 


* 
— 


się u mar- 


Popołudniu obradował nad sytuacyą klub 
konserwatystów wschodnio-gali- 
cyjskiego odcienia. Obrady były poufne. 


Deputacya kobiet w Sejmie. 


W nadzwyczajnem wydaniu „Gazety wie- 
czornej* donieśliśmy, że wczoraj rano pojawiła 
się w gmachu sejmowym deputacya kobiet, 
która na ręce posła dr. Battaglii złożyła pety- 
cyę w sprawie prawa wyborczego dla kobiet. 
Petycya opiewa: 

„Narody zamieszkujące kraj nasz, zgnę- 
bione długoletnią niewoią, wynika ącą z niespra- 
wiedliwości społecznej, patrzą dziś na *ejm kra- 
jowy, jako na ognisko, kióre zajaśnieć ma pło- 
mieniem woiności przez nadanie równych praw 
wszysikim mieszkańcom naszego kra u. 

My, kobiety, protestuj my przeciw poło- 
wicznemu załatwieniu reformy wyborczej i żą- 
damy bezpośredniego, równego, powszechnego 
prawa wyborczego dla kobiet". 

Petycyę tę podpisały: Związek równoupra- 
wnienia kobiet i jego filie w Jaśle i Gorlicach, 
Czytelnia dla kobiet, Zinocza hromada, Liga 
kooperatystek polskich i Organizacya kobiet 
PE S 


Poseł dr. Battaglia przyobiecał deputacyi 
wystarać się o odpowiedni moment posłucha- 
nia u marszałka. 


Dzień dzisiejszy. 

Dziś w piątek o godz. 11 rano zbierają 
się prezydya sejmowych stronnictw 
polskich dla przygotowania wniosków co 
do dalszego modus procedendi w sprawie refor- 
my wyborczej i rokowań z Rusinami, poczem 
wnioski te będą przedłożone wszystkim 
polskim kiubom sejmowym na ze- 
braniach, które odbędą się w ciągu dzisiejszego 
popołudnia. 

Koło sejmowe ma być zwołane na 
wtorek godz. 11 rano, a następne ple- 
narne posiedzenie sejmowe odbędzie się 
zapewne w czwartek lub piątek przyszłego ty- 
godnia. 


Demonstracyjne zgroma:'zenie socyalistyczne 


w sprawie reformy wyborczej do Sejmu odbyło 
się wczoraj w sali Jad Charuzim przy tłum- 
nym udziale uczestników. Przemawiali posło- 
wie do parlamentu Hudec, Śliwiński, Wityk i 
Diamand, dom :gając się zgodnie jaknajr:chlej- 
szego przeprowadzenia reformy wyborczej do 
Sejmu na zasadzie  czteroprzymiotnikowego 
głosowania. Po długiem i na szerszą miarę 
zakrojonem przemówieniu p. Diamanda, prze- 
wodniczący Hausner odczytał rezolucyę oświad- 
czającą się za czteroprzymiotnikowem prawem 
giosowania, którą zgromadzeni uchwalili. 

Już po formalnem rozwiązaniu zgroma- 
dzenia powstało na sali zamieszanie z powodu 
tego, że separatyście ruskiemu Sijakowi odmó- 
wiono głosu. Ponieważ Sijak nie chciał ustąpić 
z trybuny, a licznie zebrani na sali separatyści 
ruscy i żydowscy stanęli po jego stronie, przy- 
szło w pobliżu trybuny do formalnej bój- 
ki, którą z trudem udało się załagodzić. 

Ostatecznie opróżniono salę, ale nie można 
już było urządzić pochodu, co pierwotnie leża- 
ło w zamiarze partyi socyalistycznej, 


O pobór rekruta w r. 1912. 


Wiedeń. (TBK.) Jak nam ze strony auten- 
tycznie poinformowanej donoszą, koła rządowe 
jak poprzednio, tak i nadal stoją na stanowi- 
sku, że główny pobór w r. 1912 ma być prze- 
prowadzony już na podstawie nowej u- 
stawy wojskowej. Ze względu jednak na 
to, że załatwienie nowej ustawy wojskowej do 
1. marca br., to jest do normalnego terminu po- 
boru, jest wątpliwe, trzeba liczyć się z prze- 
sunięciem terminu głównego pobo- 
ru. Należy jednak oczekiwać, że wobec znacz- 
nych niedogodności, jakie spowoduje przesunię- 
cie terminu poboru, uchwała ciał reprezenta- 
cyjnych w czas nastąpi, tak, by główny po- 
bór w interesie ludności mógł być 
już w lecie ukończony. 
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Nowi parowie. 


Wiedeń. (Tei. wł.) W najbliższych dniach 
ogłoszoną zostanie nominacya nowych członków 
Izby Panów. Powołanych będzie obecnie do 
Izby panów 13 nowych parów, a między nim 
Dawid Abrahamowicz, Teiakowski, Pattai, hr. 
Paa» bar. Chiari, Hohenau, Sieghart i Szu- 
klje. 


Z Sejmu Gorycyl i Gradyski 


Gorycya (TBK.) Wczoraj odbyło się pier- 
wsze posiedzenie Sejmu. Posłowie należący do 
włoskiej partyi ludowej, posłowie słoweńsey 
postępowi i soweńscy agraryusze, należący do 
mniejszości, nie przybyli na posiedzenie. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 5-lej po- 
południu. 


sprawy zagraniczie, 


Przesilenie gabinetowe 
we Francyi. 


kio będzie dziedzicem p. Caillaux? 


Paryż. (TBK.) Połozenie uważają tu po- 
wszechnie za bardzo poważne. Prezydent Fal- 
lićres rozstrzygnie dziś, kto będzie następcą p. 
Caillaux. W rachubę wchodzą : Delcassć, Mille- 
rand, Bourgeois, Ciemenceau i Dupuy. Caillaux 
podał się do dymisyi dla tego, że Delcassć od- 
mówi! mu swego popalcia. 

Paryż. (Tel. wł.) Sprawa następcy po 
Caillaux dotychczas nie jest sianowczo rozstrzy- 
gnięta. Między innymi brang jest pod uwag 
kandydatura Jana Dupuy, któryby stanął na 
czele gabinetu prze ściowego. Combes nie wcho- 
dzi w rachubę, nie byłoby bowiem pożądan:m 
by Combes, przyszedłszy do steru, wznowił spra- 
wę kościelną; podobnie nie może stanąć na 
czele gabinetu Clemenceau, który jest zdecydo- 
wanym przeciwnikiem układu marokkańsk.ego. 
Nie jest wykluczonem, że Delcassć obej- 
mieitekę spraw zagranicznychi 
prezesurę gabinetu. 

Bezpośrednią przyczyną dymisyi całego ga- 
binetu była odmowa Baudina, któremu zaofia- 
rowano stanowisko ministra marynarki, opró- 
żnione wskutek nominacyi Delcas ćgo min-- 
strem spraw zagranicznych. Prócz tego miał 
Delcassć postawić cały sz reg żą iań, na które 
Caillaux nie mógł się zgodzić, bo na wypadek 
przyjęcia tych żądań byłby musiał z góry zre- 
zyguować z jakiegokolwiek wpływu na kiero- 
wnictwo polityki zagranicznej. 


Do histeryi przesilenia. 


Paryż. (UBK.) „Matin“ donosi, że prezy- 
dent gabinetu Caillaux kilkakrotnie żądał od 
de Se!vesa przedłożenia sprawozdania Cambo- 
na o konterencyi w Kissingen, ale de S. lves 
zawsze odpowiadał, że sprawozdanie to niema 
większej wagi. Tem większe więc było zdziwic- 
nie prezydenta, gdy de Selves odczytał to spra- 
wozdanie na posedlzeniu komisyi senatu i gdy 
Caillaux dowiedział się, że w aktach znajdują 
się zapiski o rozmowie, jaką miał z przedsta- 
wicielem Niemiec br. Lanckenem jeden z urzęd- 
ników ministerstwa spraw zagranicznych. Za- 
piski te nie obudziły wielkiego zainteresowan a, 
lecz wielkie zdziwienie wywoiał usięp, twier- 
dzący, iż pewna wysoko postawiona osoba czy- 
nita wobec Niemiec daleko idące propozycye. 
Caillaux, badając ten akt, przyszedł do prze- 
konania, że zdanie to dopisane zostało w pó- 
żniejszym czasie, innym atramentem. Również 
Rada ministeryalna badała ten akt i postano- 
wiła nie przedkładać go komisyi senatu. 


Uznanie koleżeńskie dla p. Caiilaux. 


Paryż. (Ag. Havasa). Wszyscy ustępujący 
ministrowie, z Wyjątkiem de Selvesa, wystoso- 
wali do prezydenta gabinetu Caillaux pismo, 
w którem stwierdzają, że Caillanx wszystkich 
ministrów dopuszczał w pełnem zaufaniu i z 
zupełną solidarnością do udziału w trudnych 
rokowaniach, które prowadził, Ministrowie są 
przekonani, że Caillaux dobrze służył sprawie 
pokoju i utrzymania godności i powagi Francyi. 
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Prasa o przes'lenlu. 


Paryż. (TBK). Prasa stwierdza zgodnie, 
że nigdy żadne przesilenie gabinetowe nie wy- 
buchło wśród tak opłakanych i poważnych o- 
koiiczności, jak obecnie. „Rappel“ pisze: Nie da 
się dziś zaprzeczyć, że wszysikie ataki podczas 
rokowań ugodowych, Skierowane przeciw pre- 
zydentowi Caillaux i całemu gabinetowi, pocho- 
dziły z inicyatywy de Selvesa, który mając za- 
miar postawić swą kandydaturę na prezydenta 
republiki, usiłował wzbudzić ruch nacyonali- 
styczny. 

Rojalistyczny „Gaulois* pisze, że republi- 
ka nie jest w stanie przeprowadzić najmniej- 
szej walki politycznej i że ludzie stojący na na- 
czeinych stanowiskąch, nie mają zaufania do 
republiki. 


Co sądzą w Wiedniu? 


Wiedeń. (Tel. wi.) W obecnem przesileniu 
gabineiowem we Francyi idzie — zdaniem wie- 
deńskich kół dyplomutycznych—o kryzys bar- 
dzo poważną, pozosłającą w ścisłym związku z 
całokształtem poliiyki międzynarodowej. Prze- 
silenie gabinetowe na tle kwestyi marokkań: 
skiej i to w chwili, kicdy kwestya ta przez u- 
siad marokkański jest rzekomo już  delinity- 
wnie załatwioną, może się przyczynić do wywo- 
łania w sytuacyi międzynarodowej nowych 
zawikłań. Wprawdzie pewnem just, że ani se- 
nat francuski, ani nowy gabinet nie obali u- 
kladu marokkańskiego, ae nie ulega też naj- 
mnie,szej wątpliwości, że przecież ostatecznie 
przesi enie obecne wpłynie silnie na u- 
kształtowanie się stosunków między 
Francyą a Niemcami. Ponieważ zaś slo- 
sunek ten jest obecnie osią całej polityki e- 
urope;skiej, zrozumiałe jest zainteresowanie, ja- 
kie wypadki te budzą w całym świecie polity 
cznym. 


Wybór prezyden a senatu. 


Paryż. (TBK.) Senat wybrał prezydentem 
196 głosami przeciw 112 ponownie Dubosta. 
(Dubost był już prezydentem senatu w r. 1906. 
Przyp. Red.) 


— „| 


Wo na włosko-urecka, 


Sprawa albańska a Adustro.Węśry. 


Wiedeń. (Tel. wł). Z Podgoricy donoszą 
tutaj, iż naczeln:cy Malissorów zgłosili się onc- 
gdaj u generalnego konsula austro-węgierskie- 
go w Ssutari d’ Albania, oświadczając, że M a - 
lisorowie są wobec Austro-Węgier 
przyjażnie usposobieni iproszą,by 
się monarchia austro-węg. zaopieko: 
wała nimi wobec Turcyi, która, niepom- 
na przyrzeczeń danych Albańczykom, dąży do 
rozbrojenia i zniszczenia Albańczyków. Malisso 
rowie prosili o odpowiedź i zapewnili, że a 
do otrzymania tejże nie zwrócą się do nikogo 
innego z prośbą o pomoc. 


Beznadziejna sytua.ya w tureckiej Izbie depu- 
towanych. 


Kcnsta"tynopol (1BK.) Cztero 'niowe usi- 
łowania byiego wieikiego wezyra Husseina Hil- 
miego bas.y o doprowadzenie do porozumienia 
między stronnictwami, rozbiły się ostatecznie. 


D'a'oński wyrok. 

Madryt. (TBK.) Dzienniki donoszą, że naj- 
wyższy lrybunał skazał na karę śmierci 7 ma- 
rynarzy, oskarżonych o wzniecenie rozruchów 
rewolucyjnych w Cullera. Prasa republikańska 
i liberalna żąda ułaskawienia skazanych. 


Prasa japońska o apetytach rosyjskich 
na Mongolię 


Tokio. (Biuro Reutera). Głosy prasy japoń- 
skiej stwierdzają zgodnie, że postępowanie 


Rosyi w Mongolii przeciwne jest 
teoryi o nienaruszalności teryto- 
ryalnej Chin, specyalnie co do skrajnych 


|rowincyi. Dalej głosy te wskazują, że postę- 
powanie Rosyi może doprowadzić do zmiany 
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polityki mocarstw i do podobnych nieporozu- 
mień, jakie miały miejsce swego czasu zpo- 
wodu Tybetu. Dzienniki dodają, iż z faktu, że 
mocarstwa nie podnoszą żadnego sprzeciwu, 
nie wynika, jakoby pochwalały politykę ro- 
syjską, lecz chciałyby raczej zastrzedz sobie 
wolną rękę na przyszłość. 


Różne. 
Pozar giełiy w Chieago. 


Berlin. (1el. wł.) Agencya prasowa donosi 
» Chicago, że budynek giełdy stoi w płomie- 
niach. Pożar wybuchł w czasie godzin giełdo- 
wych, wobec cze.o powstała straszna panika. —- 
W ścisku 12 osób straciło życie. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Londynu donoszą tu- 
taj w sprawie rzekomego pożaru budynku gieł- 
dy chicagowskiej, że nie idzie tu o właściwy 


budynek giełdy, lecz o pozar sukkursalnego 
budynku rządowego, znajdującego się obok 
giełdy, 


Co było w piwnicach „Equitable“. 


Nowy Jork. (TBK). W piwnicach gmachu 
Tow. ubezpieczeń na życie „Equitable* znajdu- 
ją się papiery wartości miliarda dola- 
rów. Dostęp do piwnic będzie możliwy dopie- 
ro w przyszłym tygodniu. 


Uznanie dia uczonego polskiego. 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Profesor języko- 
znawstwa na uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie dr. Jan Michał Rozwadowski, został wy- 
brany członkiem-korespondeniem petersburskiej 
Akademii umiejętności. 
Z wieikomiejskiego bagniska. 
Paryż. (TBA.) W aferze o kupłerstwo w 
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dziennika „Lanterne*, Flachona (jednego z bar- 
dzo wybitnych dziennikarzy obozu radykalne- 
go. Uirzymują powszechnie, że były premier 
Briand stał z nim w bardzo bliskich stosun- 
vach Przyp. Red.) skazano na rok więzienia i 
o6 fr. grzywny, jego kochankę Giorgittę Verron 
na {0 miesięcy więzienia i 50 fr. grzywny. In- 
nych spólników skazano na karę więzienia od 
10 miesięcy do 3 lat. 


Niedoszły zamach, 


Berlin (Tel. wł.) Donoszą tu z Haagi: 
Przed haskim zamkiem królewskim, obecną 
rezydencyą holenderskiej rodziny królewskiej, 
aresztowano byłego palacza marynarki, który 
chciał wykonać zamach na holenderską rodzi- 
nę królewską. 


pPereszz „Ekonomisty”. 


Giəida o zwyżce Cen ropy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Sygnalizowane z Droho- 
bycza podniesienie cen natiy do 4 kor. 10 h. 
wywołało na wczorajszej giełdzie duże wraże- 
nie. Opowiadają tutaj, że naczelnik stacyi w 
Borysławiu otrzymał polecenie otworzenia zbior- 
ników „Vacuum Oil Company“, a łączą tę wia- 
domość z faktem, że „Vacuum Oil Company* 
zakupiło w ostatnich czasach wielką ilość ro- 
py, gdyż rząd znosi cichaczem wszystkie zarzą- 
dzenia wymierzone przeciw „Vacuum Qil Com- 
pany*. 

Dłbrzymi strajk górników belgijskich. 

Bruksela. (TBK.) Z inicyatywy strajkują- 
cych robotników węglowych w obszarze Mons 
usianowiona będzie komisya pojednawcza. W 


wielu fabrykach niema już zupełnie węgla. 
Obecnie strajkuje 30.000 górników. 


Wiee szynkarzy. 


W wielkiej sali ratuszowej odbył się wczo- 
raj wiec szynkarzy z całej Galicyi w sprawie 
obciążenia ich zbyt wysokiemi opłatami kraj. 
Obrady zagaił r. Janowicz, stwierdzając 
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mięazy innemi, że wiele dla szynkarzy zdziałał | kiewicza, referował 


poseł Rauch, który starał się szynkarzom ul- 
żyć w opłatach. Poseł ten był członkiem kra- 
jowej komisyi apelacyjnej dla opłat szynkar- 
skich, a widząc, że opłaty wymierza się bardzo 
wysoko, na znak protestu złożył mandat. (Dłu- 
gotrwafe oklaski). 

Do prezydyum weszli: pp. Hauben- 
stock ze Słanisławowa, King z Przemyśla, 
Loewenheck i Janowicz ze Lwowa, De- 
lekla z Tarnowa, Furgalski z Drohoby- 
cza, Sikorski z Podgórza, Laufer z Hali- 
cza i Burdyk ze Złoczowa. 

P. Nowakowski streścił wygolowany 
przez korporacyę przemyską memoryał pod a- 
dresem Sejmu ż żądaniem sprawiedliwego opo- 
datkowania tak piwa jak i wódki i prośbą, a- 
zeby w tym kierunku zmieniono ustawę o o- 
opłatach szynkarskich. 

W sprawie memoryału rozwinęła się dys- 
kusya, w której zabierali głos pp. Laufer z 


folicza, Seijdentrau z górza, Jä b że) 
Halicza, Seidenfiau z Podgórza, Jager ze 


Stanisławowa, Lamberger z Drohobycza, 
Horn z Rzeszowa, Ostrowski z Borysławia, 
Frani z Gorlic i inni. 

Na tem o godz. 1!/, popołudniu 
zakończono. 

O godz. 5 popołudniu udała się deputacy: 
szynkarzy, złożona z prezydyum wiecu, do gma- 
chu sejmowego, gdzie została przyjęta przez po- 
słów demokratycznych. Poparcie swe przyrzekii 
jej posłowie Rauch, Leo, Loewenstein, Kolischer, 
Landau, Tertil i inni. 

W sobotę odbędzie się o godz. 10 przed- 
południem w gmachu Izby handi. przem. na- 
rada prezydynm wiecu szynkarskiego z wyż 
wspomnianymi posłami celem ostatecznego zre- 
idagowania memoryału. Na posiedzenie to za- 
proszony został także poseł Battaglia jako jeden 
z majlepszyeh znawców ustawodawstwa w tej 
dziedzinie. 

Uczestnicy wiecu pozostają we Lwowie aż 
do poniedziałku, w którym to dniu uda się de- 
putacya wiecu jod przewodnictwem posłów do 
prezesa Koła polskicgo dr. Bilińskiego, do 
marszałka hr. Badeniego i namiestnika B o- 
brzyńnskiego. 


obrady 


Z Rady miejskiej. 


Po burzy, która podczas zeszłotygodnio- 
wego posiedzenia przeciągnęła przez salę Rady 
miejskiej, a której nie brakło ani błyskawie, 
ani gromów, fabrykowanych przez członków pe- 
wnego klubu, nastąpiło uspokojenie. Próby wy- 
wołania fermentów w ciele, które od polityki 
w interesie miasta stać winno zdała, spaliły na 
panewce. Rada miejska pracą wczorajszego po- 
siedzenia dała wyrażny tego dowód, iż działal- 
ność swą pojmuje jako działalność przedewszyst- 
kiem kułturalno-gospodarczą i nie chce marno- 
trawić czasu na bezowocne dyskusye, które 
oprócz niesmaku nie pozostawiają po sobie nic 
realnego. Różniło się też wielce wczorajsze po- 
siedzenie od zeszłotygodniowego! Nie było 
wprawdzie napuszystych frazesów, nie było przy- 


tyków, ani jadu, ale za to — co z większem 
jest pożytkiem dla miasta — załatwiono szereg 


spraw objętych porządkiem dziennym. 
Przebieg posiedzenia był następujący: 


Przed porządkiem dziennym. 


Po zagajeniu obrad przez prezydenta o g. 
7-mej załatwiono drobne formalności, których 
domagało się namiestniectwo w sprawie uchwał 
Rady m. odnoszących się do znanej sprawy 
odszkodowania, płaconego gminie m. Lwowa 
przez rząd za utrzymywanie dróg państwowych. 
Następnie prezydent zawiadomił Radę, iż Kra- 
jowy Komitet wykonawczy nauczycieli, zapra- 
sza radnych na wiec nauczycielski, który się 
odbędzie w niedzielę w Pałacu Sportowym. 


Zakupno Panoramy racławickiei. 


O sprawie tej pisaliśmy obszernie, gdy 
była przedmiotem obrad na sekcyi finansowej 
Rady m. Obecnie, w zastępstwie ks. dra Len- 
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ją r. dr Przy godzk i, 
wnosząc na kupno Panoramy za 75.000 K, pła- 
tnych w 38 ratach po 25,000 K. Przy tej spo- 
sobności r. Ihnatowicz domagał się repa- 
racyi budynku, gdyż 
podczas deszczów dach przepuszcza wodę. 

W dalszej dyskusyi wyłonił się projekt 
przeniesienia budynku do śródmieścia, aby w 
ten sposób uprzystępnić przejezdnym z panora- 
mę. Myśl tę jednak musiano zarzucić, gdyż o- 
kazało się, iż budynek nie zniósłby translo- 
kacyi. 


Na szkołę. 


Kupno realności p. Małochleba przy uł. 
Gródeckicj, referowałr. Richiman, Grunt, na 
którym realność ta stoi, obejmuje 546 sążni 
kwadratowych, miasto kupuje go po 170 K za 
sążeń tj. za łączną sumę 88.000 K. Wobec tego, 
że w miejscu tem powstanie szkoła, uchwalo- 
no grunt kupić, a kwotę nu ten cel potrzebną 
pokryć z 1f-milionowej pożyczki miejskiej. 


Jak ma być zabudowana „Rollerówka ** 

Towarzystwo urzędnicze, kióre parceluje 
grunta na „Rollerówce*, zwróciło się do ma- 
gistrału z prośbą, aby zezwolono mu budować 
budynki dwupiętrowe i lo systemem zwartym 
tj. lak, by jedna kamienica przytykała do dru- 
Dodać należy, że zezwolenie pierwotnie 
danc towarzysiwu temu przez Radę, obejmowa- 
ło kamienice jednopiętrowe o systemie grupo- 
wym, co okazało się jednak niepraktycznem. 
Uchwałono. 


giej. 


„Oczyszczanie“ porządku dziennego. 

Dalsze obrady toczyły się bardzo żwawo i 
miały na celu „oczyszczenie* porządku dzien- 
nego. 

Więc w myśl wywodu r Richtmana 
uchwalono sprzedaż skrawka gruntu miejskiego 
przy ul. Miodowej za kilkaset koron i załatwio- 
no zgodnie z rel. r. Blumenfelda sprawę 
urządzenia bramy wpustowej na targowicy dla 
koni kosztem 22.000 K; środków mna pokrycie 
tego wydatku dostarczyć ma również przyszła 
pożyczka. Następnie (ref r. Zgórski) odmó- 
wiono prośbie p. Teodora Glińskiego o zezwo- 
lenie mu na otwarcie apteki przy ul. Ruskiej, a ze- 
zwolenie mag. farm. Zueckcrmanowi na nabycie a- 
pteki „pod Aniołem stróżem* przy ul. Pańskiej, 
której właścicielem obecnie jest p. Dall. 

Drobiazgi 

Z kolei zgodzono się na nabycie skrawka 
gruntu na regulacyę ul. Słonecznej (ref. r. Hin- 
gler, odmówiono prośbie p. J. Weinbauma o 
urządzenie 4 okna na Ii piętrze jego domu (tel, 
r. Szpondro wsk i) uchwalono sprzedać (ref. 
r. Dąbrowski) p. J. Waluszewskiemu par- 
celę miejską po 25 K za sążeń Ł. j. za 1.750 K 
łącznie. 

R. Dąbrowski referował również od- 
wołanie Władysława Chmielewskiego, komisa- 
rza manipul. magistratu. P. Ch. domaga Się od 
gminy wynagrodzenia za rzekome przyczynie- 
nie się do zapisu uczynionego przez Franciszkę 
Ksawerę hr. Komorowską na rzecz fundacyi 
dla nieuleczalnych im. Bilińskich, która to fun- 
dacya jest — jak wiadomo —- w zarządzie mia- 
sta. Tej — jak udowodnił referent — niczem 
nieusprawiedliwionej pretensyi magistrat odmó- 
wil, wobec czego p. Chmielewski odwołał się 
do Rady miejskiej. W myśl wniosku r. Dą- 
browskiego uchwalono nad żądaniem p. 
Chmielewskiego przejść do porządku dziennego. 


„Ze szkoły i cerkwi“. 


Zgodnie z referalen r. Janika posta- 
wiono otworzyć prowizorycznie klasy równo- 
rzędne w szkole żeńskiej im. św. Anny i M. 
Magdaleny, załatwiono pomyślnie sprawę kol- 
łaudacyi dohudowy skrzydel w szkolach im. 
św. Elżbiety i Marcina (ref. r. Kroch) odmó- 
wiono zaś prośbie proboszcza gr. kat. parafii 
św. Paraskewii o zaprowadzenie światła elektry- 
cznego w cerkwi, przyczem odmowę tę ref. ks. 
dr. Szydcłlski umotywował tem, że dla ża- 


NL 


dnej parafii gmina wlasnym kosztem nie za- 
prowadza światła elektrycznego, więc nie ma 
w tym wypadku potrzeby robić wyjątku. 
Czy „tandeta“ ma mieć wodociągi i piwnice? 
Chodziło mianowicie o tandetę miejską, 
dla której referent r. Janowicz proponował 
wybudowanie piwnicy i urządzenie wodociągu 
kosztem 2.400 K. Wywołało lo obszerną dy- 
skusyę, która spowodowała nawet „parłlamen- 
tarną* wymianę zdań pomiędzy relerentem r. 
Janowiczem ar.Kauczyńskim. W koñ- 
cu jednak wniosek referenta uchwalono. 


„Wobec braku kompietu...* 


Referował jeszcze r. Eppler, na którego 
wniosek Rada uchwaliła sprzedaż gruntu dla 
„Towarzystwa ochronek chrześcij. małych dzie- 
ci“ za cenę 15.020 K, poczem wiceprezydent 
Stahl wobec braku kompletu ]osiedzenie o 
g. 9. wiecz. musiał zamknąć. 


KRONIKA 


Rale darzyk: 
Dziś piątek 12. stycznia: Rzym.-kat. Ilonoraty pan- 
ny. — Gr.-kat. Anyzyi m. 


Wschód słońca o godzinie 718 rano, 


zachód o go- 
dzinie 3:46 po południu. 


Prognoza na dziś: 


Gal. wschod.: Wypogadza się, niepewnie, hardzo 
zimno ; północny Śnieżny wiatr. 

Gal zachod.: Pogodnie, niepewnie, zimno; 
łudn.-wschodni mierny wiatr, 


Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie. 


W piątek po raz trzeci „Bęben“, komedya w 4 a- 
ktach Vebera. 


po- 


Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon- 
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 1592 

Dodatek nadzwyczajny „Gazety Wieczornej", 
wydany wczoraj z powodu wybuchu ohstruk- 
eyi ruskiej w Sejmie, rozszedł się w jednej 
chwili po mieście w tysiącach egzemplarzy. 
Dołączamy go do całego nakładu „Gazety Po- 
rannej“. 

Napad w mieszkaniu. Na Salomona Fische- 
ra, krawca, napadł w jego mieszkaniu przy ul 


Żółkiewskiej |. 39, jego były pomocnik IL. 
Fleischmann i porwawszy ze stołu nożyczki, 
chciał niemi Fischera ugodzić. Na szczęście 


żona napadniętego przeszkodziła rozlewowi krwi, 
wychodząc natomiast z tej awantury ze zwi- 
chniętą ręką, którą jej Fleischmann wykręcił 
Na krzyk Fischerowej nadbiegii sąsiedzi, na 
których widok Fleischmann uciekł. Policya je- 
dnak zdoła go zapewne odszukać. 

Nagła śmierć. Wczoraj nad ranem zmarło 
nagle kilkumiesięczne dziecko Edwarda i Maryi 
Jakubowskich. Lekarz dzielnicowy kazał odsta- 
wić zwłoki do instytutu medycyny: sądowej. 

Zbyt szybka jazda stała się znów wczoraj 
powodem wypadku. Mianowicie w ul. Żółkiew- 
skiej najechał Walenty Romankiewicz, woźnica 
z Dąbrowy, na 10-leiniego Jana Hanicza i po- 
tłukł go dotkliwie, poczem zaciął konie i usi- 
łował zbiedz. Przechodnie wstrzymali jednak 
Romankiewicza i oddali go w ręce policyi. Ia- 
nicza opatrzyło pogotowie rałunkowe. 

Tajemnicza zguba. Wczoraj znaleziono pod 
drzwiami Tow. nauczycieli przy ul. Wałowej 
I. 11 palio męzkie, w którego kieszeni był re- 
wolwer Z dwoma nabojami i jakieś zapiski. Jak 
dochodzenia policyjne wykazały, pallo należy 
do Wojciecha Wojłaszka, 20-letniego czeladnika 


krawicckiego, który w domu tym popełnił za- 
mach samobójczy, rzucając się ze schodów z 
wysokości H. p. — o czem już wczoraj donic- 


śliśmiy. Wojtaszek jest w szpitalu, stan zaś jego 
jest bardzo groźny. 


Zgubiono: Branzoletę złotą z brylancikiem wart. 100 
K; -- książkę służbową Maryi Sławiny; — zegarek dam- 
ski srebrny ; — portfel zawierający 100 K, listy wizyto- 
we i rozmaite papiery. 

Zmaieziono: Parasol damski jedwabuy; — torebkę 
damską czarną; — mandolinę w futerale ; — książkę słu- 
żbową i świadectwo Katarzyny Siwek. 
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